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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Czech. 
Dnia 8 Czerwca obchodzono nahkoniec w 
Pradze pierwszy raz stoletnią rocznicę kanoniza- 
cy! Pstrona Czech Š. Jana Napomucena, Znej- 
dow ała się na nij mnóstwo pielgrzmów ze wszy- 
stkich obwodów Czech i sgsiednich prowincyj. — 
omino wielkiėj niepogody wszystkie domy tak 
Pabliczne jak prywatne napełnione były oudzo- 
Łiemcami najrozmaitszych stanów. (G. W.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 7 

jednoczone Stany Ameryki północnej. 
Niedawno Sekretarz Stanu przedstawił Pre. 
Łydentowi w (Washingtonie ciało dyplomatyczne , 
ecz. Z tah mało okazałością |iż zaledwie wspowi- 
20 0.tej rzeczy. Dotąd uważano podobne przed- 
stawienia za niepotrzebne , albowiem dawniejsi 
rezydenci zanim objęli swój urząd joż skutkiem 
Poprzednich stosunków, swoich, mieli osobista 
znajomość z przytomnymi dy plomatami; co stoli 
z Jenerałem Jackson miejsca nie miało. Na ni- 
Miejszem przedstawienia Sekretarz Stanu wymie- 
Rial nazwisko każdego z obecoych Panów , Ba 0o 
- ozydent ksżdemu podawał ręhę i powiedział 
jaka grzeczność. 
e% zebrane, oŚwisdczył w krótkich ale pełnych 
ZAL Wyrazech, że obecne znijście się tem mil- 
id Jest dla niego, gdyż daje mu sposobność pó- 
rj ocznć względem zagranicznej poltyki, 
e ujących się w mowie mianćj przy objęciu u- 
kate oJestem zupełnie przekonany , dodał , iż 
since *a tego kraju moga być najlepiej podnie - 
stosaddi.. zachowanie dzisiejszych spokojnych 
dłuwo W ze wszystkiemi innemi narodami, tah 
NADA GE dopóki dozwclą lego honor 
wA aushiego narodu. i polegające na słuszaej 
sok ADOŚCI Związki handlowe. Przyjałem wy- 
bez Piers wi urząd bez przesądów, bez 
wiki Pai, stronności, przeciw Któremukol- 
soo cemu narodowi, i owszćin 2 uczuciem 
nowa dla wszysikich. Lubo ststesznie posta- 
ejoa sirzedź wszelkiemi siłami dobra mojej, 
to blisko” nie pragnę atoli wcale wchodzić za pad- 
O w prawa i interesa obcych narodów, 


ecz 7 
o się starał cele moje osiąguść ze po- 
umów. twartych, przyjaciełskich i sprawiedliwych 


Jeżeli zachodzą już gdzie niejakie róż. 


N” 74. 


Jak całe ciało dyplomatyczne: 


5. Lipca 182g. 


nice , Inb zajdg joszcze, będą wedłog mego ży« 
czenia załatwione pod zaszczytnemi warunkami i 
w ducha owćj otwartości, właściwej memu nspo- 
sobienin i charakterowi amerykańskiego narodu.« 
Skoficzywszy mowę swoję Prezydent, shłonił się 
obecnym, którzy się zaraz potem oddalili. (G.VW.) 
Zjednoczone Niderlandy, 


Donoszą z Braxelli pod d. 9. z. m.: »Mó- 
wig o bliskiej zmianie Ministrów. P. Cappellen 
ma zostać Posłem w Londynie, a P. Falek do- 
stanie wydział. — Słychać, iż Hrabia de Celles 
wraca z Rymo. Brazylski Poseł przy Dworze 
Niderlandzkiim odjechał do Paryża d. 5. b. m, 
po połudaia, (P.P.E.) 

Prussy. 

— Z Gibillenort d. 16. Czerwca. — 

N. Cesarz Jmć Rossyjski wyjechawszy g Ber 
lina w nocy z d. 42. na 13. b. m przybył ta de 
15. 6 godz. 5. z rana, w towarzystwie Jenera- 
łów Adjutantów Jenzrała piechoty Barona Ben= 
Kkendorfa i Jenerała Porucznika Hrabiego Oiłowa, 
w najpomyślniejszym stanie zdrowia. O godz. 9. 
rano odwiedzili N. Cesarza Jinci Xigżę Wilhelm 
Bruonszweig.Oels, Xiążę Fryderyk Heski, tudzież 
Xiążę Albrecht Meklęmbnrgski. Następnie do- 
wod?ący tu Jenerał Hr.Zietea przedstawił N. Cesas 
rzowi Jmci obecnych Jenerałów i Oficerów szta- 
howych; poczem Monarcha w ninndarze szóste- 
go pułka kiryssyjerów , którego jest szefem, udał 
się o ćwierć mili ztąd do Dobrischaa dla obej- 
rzenia tam wspoiwmpionego pulbo., N. Cesarz Jmć 
stanął na czele pułku, i po dopełnionćm obej- 
rzeniu sam raczył nim komeuderować. Ohoło ge- 
dziny wpół do 12:ej N. Cesnrz Jmè wrócił do 
zamku, gdzie przyjął Prezydenta prowincyi idə- 
zwolił przedstawić sobie wszystkich Oficerów 6go 
polha kiryssyjerów, Na objad do N, Cesarza Jwci 
tego dnia zaproszonych było 60 osób. N. vfo- 
parcha raczył wnieść toast za Króła Jmci naszego 
i dcugi za pomyślność pułku 6go. Po obiedzia 
udał się Cesarz Jmć w towarzystwie Proskhiego 
Jenernła Hr, Nostitz w dalsza drogę do Kalisza. 

— Z Berlina dnia 20. Czerwca. — 

N. Pan ozdobił Jenerałów Adjatantów N. 
Cesorza Rossyjshiego: Jenerała piechoty kir. Die- 
bitsch orderem czarnego orła, Jenerala Benien- 
dorff orderem czerwonego orła tszćj hlassy z bry- 


X 


lantami, Jeneruła Porucznika Hr. Orłow orderem 
czerwonego orła tszćj klassy ; dalej Fligel- Adju- 
tanta Jenerała Majora Mórdes orderem czerwo- 
nego orła zgićj klassy z brylantami, Radcę Stanu 
Zukowshiego orderem czerwonego orła 2giej kl.; 
Kapitana gwardyi Jariewicza orderem S. Jana; 
Kadee kollegijalnegó Briskowa, Sekretarza N.Ce- 
serza Rossyjskiego tytularnego Radcę Gille i le- 
karza Pogariańskiego z orszaku Jego Ces, Wys. 
W. Xięcia Następcy Tronu orderem czerwonego 
orła Żcićj Klassy. 

N. Cesarzowa Rossyjska przeznaczyła 3000 
talarów na korzyść instytutów dobroczynności w 
Berlinie. 

D. 19. Czerwca tutejszy Cesarsko- Rossyjshi 
Poseł Hrabia Alopeus dał na cześć obecności N. 
Ceserzowój w tutejszej stolicy wielki bal, który 
należy do wajświetniejszych festynów, jakie od 
dawnego czasu nie bywały w tutejszej stolicy. — 
Zewnętrzne przyozdobienie pałacu, wschodów , 
ogrodu, tudzież wewnętrznych mieszkań, miano. 
wicie szczególnie pięknej sali tańców , uskutecz= 
nit król. malarz dekoracyi P. Gropius. Balkon 
pałacu wystawiał koszyk hwiatów a podpierejące 
go kolamny, tudzież portyk ozdobiony był naj- 
gostowniej obwojami kwiatów i różnobarwnewi 
lampami. Przed domem płomienie na hilko trój- 
nogach wydawały na około jasne światło i pod- 
wyższały czarowność nocnego oświecenia. Król 
Jmć, N. Cesarzowa, cała król. rodzina, tudzież 
będące tu dostojne zagraniczne osoby raczyły znej- 
dować się na balu. Zaczął się o godzinie dzie- 
wiątej, Przy wieczerzy N. Cesarzowa, Król Jipć 
z Następcą Tronu, tudzież Xiężniczki domo kró. 
siedzili a osobnego stola. N. Cesarzewa raczyła 
zaszczycać bal bytnościa swoją aż przeszło do go- 
dziny szej, król. rodzina i inne dostojne osoby 
bawiły do godziny trzeciej, o którćj skohczył się 
festyn. 

Najsławniejszy z dziś żyjących poetów pol- 
skich, P. Adam Miókiewicz , znajdoje się od hil- 
ku dni w murach naszej stolicy, (D.P.K.) 


Szwecyja i Norwegija. 


Gazeta Rzadowa donosi: Król Jmć Pruski 
dajac nowy dowód swojėj przychylności dla zmar- 
łej Xiężniczki Zofi Albertyny tudzież szacunka 
dla jej pamięci, rozporządził , ażeby wszelkie pen- 
syje przekazane przez nią do sowm , które pobie- 
rała od Pruss jako wynagrodzenie za Quedlinburg, 
i nadal właściwym osobom wypłacane były. 

Od ziomków naszych podróżnjacych w Sy- 
beryi nadeszły listy pisane około środka Marca. 
Podróżni bawili jeszcze w Irkucku, gdzie d, 8. 
Marca dały się aczoć dwa mocne wstrząścienia 
ziemi, lecz nie zrządziły Żżądnćj znaczniejszej 
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szkody, Wiosna jaż pokazała się była w Irkucka 
i podróżni za kilka dnl mieli wyroszyć, Profes- 
sor Hansteen zamierzał udaó się do Jenissejska » 
a Porucznik Due do Irkacha. Obydwa podróża- 
jący chcieli się zjechać w Lipcu w Krasnojarsku. 

(G. W.) 

Królestwo Polskie. 

— Z Warszawy dnia 26. Czerwca. — 

W dniu wczorajszym raczył N. Pan zaszczy- 
cić niespodzianie obecnością swoją publiczną n8- 
rodową bibliotekę i gabinet rycin, zbiór obra- 
zów , oraz gabinety : numizmatyczny, mineralogi- 
czny , plastyczny , historyi naturalnej i fizyki. O- 
piekunczy Monarcha raczył wchydzió w drobne 
szczegóły potrzeb instytutów przez Siebie zwie” 
dzanych, oraz bibliotece publicznej pozostawić 
droga pamiątkę pobyta Swego przez własnoręczne 
zamieszczenie dostojnego imienia swego w księ* 
dze osób zwiedzających ten insytut. 

N. Pan opościł tę stolicę w dnin wozoraj- 
szym w mocy o godz. trzy kwandranse na 12. 

Z rana wyjechali JJCCWWys. KXiążęta Ce- 
sarzewicz Konstanty i Michał. 

JCWys. W. Xiążę Następca trona onegdaj 
o godz. 8. rano wyjechał do Petersburga. 

Na podziękowanie Przedwiecznemu 
niesione zwycięztwo nad Turkami przez 
Rossyjskie , w d. 20. t. m. przy ciągłym odglo- 
sie dział, śpiewano TeDeum w namiocie wznie- 
sionyin ne wzgórzach za obozem. Znajdował S'€ 
na tym świętym obrzedzie N. Pan, JCWys, Na- 
stępca trona, JJCCWWys. WW. Xiężęta dostojni 
Bracia Monarchy, tudzież JKWys. W. X'ażę ! 
JCWys. W Kiężna Sasko- ejmarscy ; Dwór Ce- 
sarsko-Królewski, Ministrowie, Senatorowie, wszel- 
kie władze, damy i mnóstwo ludu, Poczem przed 
N. Panem w wielkiej paradzie przeciągały pałki 
gwardyi oba narodów, jakoteż pałki onegdaj weszi8 
do obozn z garnizonu stolicy i innych miast Kró* 
lestwa. Całe wojsko radośnemi okrzyki powita*0 
N. Pana, Po południa oddział pułku strzelców „ 
konnych gwardyi królewsko polskiej w obozie ' 
po olicach stolicy przy odgłosie muzyki, obwo- 
ził 7 chorągwi zdobytych na Torkach w ostatnie] 
bijwie. Od lat 146, to jast, od oswobodzenia 
Wiednia, po któróm Jan III. przysłał do Wst 
szawy zdobyte chorągwie mozałimanskie, nie miala 
tutejsza stolica takiego widoka, 

W d. 22. t.m. JCWys. W. Xiężva Sasko- 
Wejmarska z dostojnym małżonkiem swoim zwie” 
dziła publiczvą bibliotekę narodowa, i połączony 
z nią gabinet rycin. Dostojni Goście, oprow*" 
dzani przez Dyrektora tego iastytatu , znanego "* 
czonemiu: świata JW de Linde, raczyli blisko 2% 
godzin zabawić, zajmując się z wysokićm rew” 
stwem szozegółemi naukoweini. (D P.R) 


za od. 
wojsko 


Rossyja. 
m Z Petersburga d, 27. Maja (8. Czerwca), — 
_ _ Przez rozbaz dzienny pod dniem 12. t. m. 
N. Cesarz Jmć raczył mianować: Jenerała Poro- 
cznika Rychtersl., naczelnikiem dywizyi połączo- 
Ney gwardyi i grenadyjerów korpusu rezerwowego, 
„Pod raczelnictwem J. C. W. W. X. Cesarzewicza, 
Jenerał - Ądjatantem J. C. Moi , zatrzymnjąc bbo- 
wiązki tersżniejsze. Porucznik hiryssyjerów gwar- 
dyi podolskiej, Alexandrów, Adjntantem J. C. M. 
Przez dodatek do tegoż rozkszn dziennego są 
Mianowani również Adjutantami J.C. M., Patho- 
Wnicy pułków gwardyi Kiūpfel, podolskiego ki- 
Tyssyjerów , Xiażę Woroniecki, ułańskiego J. C. 
Cesarzewicza; Timirjacew, grodzieńskiego 
buzarów, Grabbe 3, połhn pieszego litewskiego, 
vander, pułka pieszego wołyńskiego. 
- Cesarz Jnó ukazem swym z dnia 11. Maja 
w Warszawie wydanym, raczył mianować Pannami 
onoroweimni Jej Cesarskiej Mości, Panny: Zofijg 
Haukej, Nadzieję Lewicka , Rozalija Hrahiankę 
Mostowską, Melanija Hrabiankę Grabowska, Zo- 
fija Rychterównę , Laure Rsutenstraachownę i Ma- 
ryją Hrabiankę Krasińska. 

Ukazami wydanemi w Warszawie d. 15. i 17. 
L. m: mianowani zostali Szambellanami Xiażę J. 
Golicyn Radca Kolegijalny i Kawerjanker Fensbave. 
Były Pałkownik w wojsku francaskićm Hrabia 
t. Aldegonde , przyjęty został do wojska rossyj- 
skiego w tymże stopniu z przeznaczeniem do głó- 
wnego sztabu. i 
5. h Ozdobieni zostali orderem S. Włodzimierza 
Miska * Bishop rzymsko - katolicki dyjecezyi 
Ż dm X Maciej Lipski, Koadjutor dyjecezyi 

, nadzkiej Jerzy Xiażę Giedroyć. 

— Dnia 30. Maja (14. Czerwca.) — 
łowi Mz; Pan_najłashawićj udzielić raczył Jenera- 
Pôr 5jorowi Nesselrode, dzierzawę; Jeverałowi 

ia mogi Gendre i Szambelanowi Baronowi 
oraenbeinowi order §. Anny + blasy z cesarska 
Sero e order tejże kłassy bez korony Je- 
taSs e: Knorring, Djakow i Essakow, 
ntr - Admirałowi Kołzakow. 

tarzyn I Pan udzielił także order damski S. Ka- 
terop | jj !O*ój Lewichićj, Jenerałowćj Rych- 

AL Hrabinie Gatakowskiej. 

*0 postanowieniem z dnia 12. Maja r. 
ał najlaskawiej Paziów dworu cesar- 


ikołaja Lewickiego i Alexandra Gendre, 
Pońojowemi. 


b. imiannw 
skiego, M 
äžisni 


H.: ~a A > 
ładomości od wejska przeciw Turcyi 
działającego. 
b djatant Hrabia Dybicz, naczelnie 
cy druga srimiją, złożył -N. Cesarzowi i 


Jener ł 
dowod sj 
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Królowi raport osnowy następującej (o którym na- `~ 
mieniliśmy w przeszłym Numerze), datowany z obo- 
zu pod wsią Madra d, 2.(14.)Czerwca 1829 : 
Z najpoddanniejszego doniesienia mojego pod 
dniem 31. Maja, raczyłeś wyczytać N. Panie, że 
po oałkowitćóm porażenin W. Wezyra w dniu 30. 
Maja w wąwozach przy RKulewcze, zostawało mi 
jeszcze uzupełnić to sławne zwycięztwo nietylko 
przez szybkie ściganie armii nieprzyjącielskićj, ale 
obok tego przez zatamowanie ile możności wszel- 
kich sposobów powrotu szczątków tejże armii do 
Szomli. WW tym zamiarze korpus Jenerała Hrab. 
Pahlen miał rozkaz ścigać krok w krok za nieprzy- 
jacielem, a Jenerał Major Kupryjanow miał go na- 
potkać w ucieczce od strony Pravodi. Korpus 
Jenerała Roth, do którego przyłączona była je- 
szcze Zcia dywizyja bnzarów , wyruszył dnia 51. 
Maja przez Kasapli hu Marasz i miał sobie naka- 
zane, ażeby Jenerał Riidiger będący w awangar- 
dzie rozciągnął wojska swoje wzdłuż Kamczyka, 
i posłał silne oddziały ku Eski - Stamboła i Ko- 
steży. Jenerał Hr. Pahlen doniósł, że niedocho- 
dząc wsi Markowcze nieprzyjaciel opuścił drogę 
i puścił się'wprawo ścieszkami, przez które tylko 
piechota ijazda przejść moga, w dyrehcyi ku Jan- 
kowo; że zaś około wsi Markowcze ukazał się 
oddział Jenerał Majora Kupryanowa, pozostawił 
mu zatóm Hr. Pahlen dalsze ściganie nieprzyja- 
ciela, a sam udał się na powrót do stanowisk 
przez armija zajmowanych. — Na tej przestrzeni 
Jenerał Pahlen znałazł drogę zawaloną takiem 
mnóstwem bagażów, jaszczyków bojowych i broni 
porzuconych, że z trudnością przejść mu się udało; 
toż samo się potwierdza z rapportów Jenerala Ma- 
jora Kopryjanowa, który w czasie ścigania za nie- 
przyjacielem przebywał jeszcze gorsze drogi, tak 
dalece, że przestrzeń 20 wiorst przedstawiała 
obraz zupełnego zniszczenia armii nieprzyjacieł- 
skiej. Nieustsnoie przyprowadzają jebeów; wiele 
oddziałów z wojsk regularnych rzuca broń ipod- 
daje się wspaniałomyślności zwycięzców, 
Tymczasem Jenerał Roth idąc stosownie do 
danego mu przezemnie rozkazu, ho Marasz, gdy 
spuszczał się hu wsi Kasspli, spostrzegł przy Kor- 
gauko, gdzie była redota Nro. 26, około 1500 


jazdy turechiej. Nakazał więc natychmiast Jenerał 


Porocznikowi XKięciu Madatow, który zasłaniał 
prawe jego skrzydło z pułkami huzarów Achtyr- 
skim i Alexandryjskim iszenigdziałami, iść na vie- 
przyjaciela i starać się go odciać od twierdzy 
Szomli, gdy tymczasem pierwszy Bohski z dwoma 
działami konnemi miał attakować front onego.— 
Jenerał - Porucznik Xiążę Madatow wypełnił to 
polecenie z właściwg mu determinacyja, przypa- 
ścił attak , rozbił nieprzyjaciela, i zabrał mu dwa 
sztandary. W szybhiem ściganiu onego nadjechał 


ms redotę nieprzyjacielską, z której był spotkany 
ogniem z dwóch dział i z ręcznćj broni; lecz nie 
zważając na to Xiążę Madatów rzucił się na redutę, 
a zpieszone hnzary z ich konnymi towarzyszami, opa- 
nowałi wjednein oka mgnieniu redute i dwa działa 
znajdujące się na nićj, niemnićj dwie chorągwie. 
Mała część osady tej reduty ratowała się ucieczką 
na najbliższa redutę. Nieustraszeni huzary porwali 
się i na tę, lecz 400 ludzi z górą piechoty nie- 
przyjacielskiej itrzy działa, wstrzymały ten zapęd. 
"[yroczasew Jenerał Roth zbliżył się do uniejsca 
bitwy, kompanije pozycyjne 16 brygady, niemniej 
pułki 31 strzelców i Ochocki; a gdy na osobiste 
wezwanie Xięcia Madatow opoddanie się redoty, 
Torey odpowiedzieli gradem kol, natenczas przy 
strzelanin kartaczami z dział pozycyjnych w odle- 
głości mniej niż 200 kroków, Jenerał Roth roz- 
kazał dwom powyższym pułkom piechoty wziąć 
` broń ma ręce i uderzyć ma bagnety. Miozkazać 
i wykonać było dziełem jednej minaty. Reduta 
została wzięta z trzema działami i wszystkiemi 
choragwiami, które na niej powiewały. 

Cała ossda onćj legła pod pałaszemi i ba- 
gnetami naszemi, nieprzyjaciel stracił w ogóle 600 
ludzi w zabitych, 5 dział i12 chorągwi. Niewol- 
mika więto nie więcćj nad 5o ludzi, Trudno wy- 
abrszić zapał wojsk naszych wtem tak prędkiem 
istenowczem dziele. Jenerał - Major Murawiew 
pierwszy wyrwał z rąk nieprzyjaciela chorągiew 
Paszy. Kiążę Madatow był wszędzie pierwszym, 
ukazując drogę do zwycięztwa; za jego przykła- 
dem poszli wszyscy jego podwładni. — W czasie 
tego attsku Jenerał Porocznik Rüdiger z 48 dy- 
wizyja i dwoma pułkami ułanów ciagle maszero- 
wai ko Marasz, dotąd także po skończonej bitwie 
udały się i inne wojska Jenerała Roth. — Strata 
nasza wtej walce nie przenosi 100 ludzi w zabi- 
tych i ranionych. 

Przytóm mam szeżęście złożyć ustóp W.C. 
Mości 16 chorągwi zdobytych na nieprzajacielu 
w bitwach dnia 5ogo i igo Maja stoczonych. 

i — Z Tiflis d, 30, Kwietnia. — 

Przez dni 14 nie otrzymaliśmy żadnej wia- 
domości z Petersburga iz Moskwy, ostatnia extra- 
poczta nadeszła 08 dni później, niż zwykle, al- 


bowiem wezbranie rzeh zatrzymało 2 dni tę pocztę” 


przy rzece Oce inad Donem przy Ahsajskiej sts- 
nicy. Extra-poczta między Petersburgiem iT, fli; 
ustanowiona została w roku.1826. z poczathiem 
perskiej wojny. Ten pośpiech w udzielanin wia- 
domości, jest dla nas, mieszkańców odiegłych 
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Wschodo, nieocenionćm dobrodziejstwem Jeżeli 
pogoda służy, szczególnićj w zimie, otrzymejemy 
wiadomości z obu sialic w czasie niepodobnym 
do wiary, albowiem extra - poczta przybywa tu 
z Petersburga w 11 dniach, z Moshwy w 8 dniach. 
Z Tyflis odchodzi teraz we Czwartek , atoli nie 
zawsze przychodzi ojednym czasie, nie możemy 
oznaczyć z pewnością dni, w których poczty z Ros- 
syi przybywają. Różnica wlej mierze tah wieika- 
bywa , że ta sema poczta, co przybywa podczas 
pogody w Niedzielę, w słotnym czasie dopicro 
we Czwartek, Piątek, w Sobotę, czasem tygo” 
dniem późwićj przychodzi, jak tą razą nieraz się 
zdarzyło. Prócz zwykłych utradzeń, którym w tak 
długiej podróży podlega , stają jej częstokroć na 
drodze wojskowej gruzyjskiei w Ksukazie spukio- 
szenia rwistego Terehu, i ogromne lawiny śniegu. 
Zwykle walą się te lawiny z gór Krestowaja i Gut; 
najogromniejsze osuwnią się z Kpsheku. Z szczyta 
tej góry wali się śnieg od.-lat kilhu spiętrzony 
w otchłań , przez która Terek przepływa, strąca- 
jąc zarazem wielkie massy ziemi i kamieni; maj- 
bystrzejszy z naszych strumieni górnych, wstrzy= 
muje się tu nagle w swoim pędzie, inie pierwej 
wydobywa się na wierzch, aż uściele sobie łe- 
żysko w tych niezmiernych massach śniego; w tem 
miejscu obadwa brzegi tej rzeki łaczy most lo- 
dowy, który nie raz po lat kilka utrzymuje się- 
Tutejsi mieszkańcy zapewniają, że te lawiny sî 
peryjodyczne, co siedm lat raz jeden się zbie- 
yają; lecz ostatnie ich osunięcie przypadło w roku 
1826, iodląd ani razu się nie powtórzyło, Wre- 
szcie mieszkańcy gór około Rasbeku przewidują 
zpewnych znaków zapadanie się lawin, ' 


— Z tamiąd d. 20. Maja. — 


Dowódzca w Paszalika achałcykskim, Xigż€ 
Bebutów, donosi naczelnie dowodzacemu, €0 DA- 
stępuje : 1 

Achmed Pasza Adżarski i Kutscbuh Pasza ze- 
brawszy około 5000 ludzi, wkroczyli do S$and* 
schabu Pozchowskiego i obwarowali się we »S 
Zurz Kubi. Zaraz po odebraniu wiadomosci o têm 
pornszeniu nieprzyjaciela, ruszył przeciw niemu 
Poikownik Burcow z Azkchur, gdzie się z oddzia” 
łem swym znajdował, idoia 1. Maja pobił go teh 
dalece, że zmuszony był śpieszvie uciekać do SZa%* 
szet Adszars, i pomimo dzieluego odpatu, poniós 
znaczne straty. Oprócz zabitych, liczba jeńców 
wynosiła przy odejściu raporlu Šo, a co godzień 
jeszcze sprowadzali ich więcćj żołnierze ścipsjącE 
Turków. > (Da. Pg 
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